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Rok XXVII

Powstańcy hiszpańscy zajęli Sewillę
Aresztowanie przywódców monarchistycznych w Madrycie - Poważne rozruchy 

w Xeres de la Frontera
Madryt, 10. 8. (PAT.) Przewidu­

jąc wybuch zamieszek, już w ciągu 
nocy min. spr. wewn. nakazało rewi­
zję w kolach monarchistów, przyczem 
wielu z nich aresztowano. Ruch an­
tyrządowy rozwija się i na prowin­
cji. Przez cały ranek komunikacja z 
zagranicą była przerwana.

Po bitwie, stoczonej przez policję 
z powstańcami, rząd wydał oświad­
czenie, w którern stwierdza, że sytua­
cja została opanowana.

Madryt, 10. 8. (PAT.) Przebieg 
zajść dzisiejszych był następujący:

O godz 4 rano do gmachu min. ko­
munikacji wtargnęło 3 oficerów, któ­
rzy zwrócili się do strażników, wzy­
wając ich do poddania się. Ci jednak 
nie ustąpili i nie pozwolili oficerom 
wtargnąć do części gmachu, w której 
znajduje się centrala telegraficzna. 
W międzyczasie na ulicy przed gma­
chem min. komunikacji rozpoczęła się 
strzelanina. W czasie walki gwardja 
cywilna zabiła 3 rewolucjonistów i 
zraniła kilkudziesięciu

Madryt, 10. 8. (PAT.) Na czele 
ruchu rewolucyjnego stoi gen. Caval­
canti i kilku oficerów monarchistów. 

'Gen Cavalcanti ukrywa się. Wśród 
aresztowanych znajduje się gen. Fer­
nandez Perez. Powstańcom odebra­
no wiele broni i m. in. karabin ma­
szynowy.

Pomiędzy godz. 8 a 9 rano w Ma­
drycie słychać było silną kanonadę 
armatnią. Min. spy. wewn. oświad­
czyło, że są to odgłosy ćwiczeń arty­
leryjskich.

Madryt, 10. 8. (PAT.) Liczba ofiar, 
które padły dziś rano w Madrycie, jest 
mniejsza niż pierwotnie przypuszczano. 

. Według oficjalnych danych, w star­
ciach powstańców z wojskiem, które 
pozostało wierne rządowi, zginęło 8 
osob. 50 osób jest rannych, w tej licz­
bie 4 osoby bardzo ciężko.

Madryt, 40. 8. (PAT.) Rząd wy 
szereg energicznych zarządzeń, m; 
eych na celu opanowanie ruchu ' poz 
wenie go przywódców. ‘ Aresztów 

generałów i zawieszono 8 dziennik
° „^akterze zachowawczym.
, Wśród aresztowanych wymienić 
ezy brata b. ministra z czasów dykt;

o Otello, oraz b. ministra w gabi 
«e Berenguera — Estradę.

Straszna katastrofa samochodowa 
pod Nowym Sączem

2 p. lotniczego pik. Jasiński został zabity a zona 
ptk- Rayskiego doznała zgniecenia klatki piersiowej

Ma di ryt, 10. 8. (PAT.) Min. spr. 
wewn. potwierdza, że powstanie, wy­
wołane w Sewilli przez naczelnego do­
wódcę korpusu karabinierów San Jurio, 
zostało poparte przez garnizon w Sewilli 
i miało objąć również miasto Jerez. Mi­
nisterstwo oświadczyło, że rząd iest pa­

„Taksówka wodna*1 w pełnym biegu na rzece Charles River w Ameryce. Ta 
niezwykła i zarazem zabawna taksówka“ umieszczona jest na pontonie, zro-

bionym ze starych beczek od oliwy.

Powódź w Mandżurji
Paryż, 40. 8. (PAT.) Powódź w 

Mandżurji przybiera zastraszające roz­
miary.

W miejscowości San - Sin utonęło 
kilkaset osób. Straty materjalne w tym 
rejonie dochodzą, do 50 milj. doi. chiń­
skich. W okolicy Hóu-Hai szyny kole­
jowe oraz kilka mostów zostało zerwa­
nych i uniesionych przez wodę.

nem sytuacji w pozostałych częściach 
kraju.

Komunikacja z Sewilla jest nadal u- 
trzymana.

M a dr y t, 40 8. (PAT.) Min. spr 
wewn. oświadczyło, że ruch powstań­
czy, który wybuchł dziś rano a był zor-

Przejechany 
przez cztery samochody
Wilno, 40. 8. (PAT.) Dziś na szosie 

w pobliżu majątku Rudgal w pow. bra- 
sławskim wskutek własnej nieostrożno­
ści wpadł pod automobil ciężarowy 
mieszkaniec tegoż majątku Abram i po­
niósł śmierć na miejscu.

Nieszczęśliwego przejechały 4 samo­
chody ciężarowe wiozące dlrzewo. Zwło­
ki zostały zniekształcone do niepozna- 
nia.

Zamieszki w Atenach
Ateny, 10. 8. (PAT.) Dziś w nocy 

wybuchły w Salonikach zamieszki 
między komunistami i nacjonali­
stami.

8 komunistów zostało rannych.

ganizowany przez zdymisjonowanych 
generałów z poparciem elementów mo­
narchistycznych, został już opanowany. 
Powstańcy ,którzy usiłowali opanować 
gmach dyrekcji policji, zostali według 
tego oświadczenia odparci, przyczem 
dokonano 50 aresztowań.

Ag. Havasa dowiaduje się, że San Ju­
rio, naczetny dowódca korpusu karabi­
nierów, miał wywołać powstanie w Se­
willi i opanować przy pomocy gwardii 
cywilnej urząd pocztowy i komunika­
cyjny.

M a d r y t, 10. 8. (PAT.) Obecnie po­
twierdza się wiadomość, że rozruchy 
wojskowe, które wybuchły dziś rano., 
wywołane były przez monarchistów i 
skierowane przeciwko ustrojowi repu­
blikańskiemu. W starciu brało udział 
przeszło 300 powstańców, składających 
się przeważnie z oficerów kawalerji. 
Obliczają, że ogółem padło około 200 
strzałów. Min. spr. wewn. potwierdza 
wiadomość o zbuntowaniu się pułku 
kawalerji w Alcala de Heinarez. Pułk 
ten usiłował maszerować na Madryt, 
lecz został powstrzymany. Wypadki w 
Madrycie spowodowały sporo ofiar, Po- 
zatem aresztowano około 400 osób, 
wśród których znajduje się kilka osobi­
stości znanych z czasów poprzedniego 
ustroju.

O godz. 10 ulicami miasta maszero­
wały liczne manifestacje z chorągwiami 
o barwach republikańskich oraz z czer­
wonym sztandarem. Grupa manifestan­
tów wtargnęła do klubu wojskowego, 
wypędziła oficerów i wywiesiła na gma­
chu sztandar republikański. Liczne 
grupy manifestantów zmuszały do wy­
wieszania sztandarów republikańskich 
n.a gmachach publicznych. Policja roz­
proszyła manifestantów. Obecnie zapa­
nował spokój, jednakże przedsięwzięto 
jeszcze środki bezpieczeństwa.

Madryt, 10. 8. (PAT.) Ag. Havasa 
donosi, że powstańcy trzymają się je­
szcze tylko w Sewilli.

Rozruchy w Xeres de la Frontera 
zostały zlikwidowane szybko i bez­
krwawo.

Madryt, 10. 8. (PAT.) Połączenie 
telefoniczne i telegraficzne z Sewillą 
jest w dalszym ciągu przerwane. O 
powstaniu w Sewilli dowiedziano się 
jedynie dzięki odwadze jednego z te­
legrafistów, który, pomimo nadzoru, 
jaki rozciągnięto nad telegrafem, zdo­
łał zaalarmować Madryt.

Wiadomości, nadchodzące z róż­
nych miejscowości, świadczą, że poza 
Sewillą wszędzie panuje zupełny spo­
kój. W Barcelonie spokój nie został 
zakłócony. W Saragossie oficerowie 
manifestowali swoją lojalność wobec 
rządu.

W Xeres de ła Frontera ludność 
wystąpiła przeciwko gwardji cywil­
nej, która w tej miejscowości wzięła 
udział w ruchu powstańczym. Tłum 
zaatakował koszary gwardji i, por­
wawszy pułkownika, chciał go posta­
wić przed zainspirowanym sądem 
wojennym. Policja uwolniła pułkow­
nika z rąk tłumu.

nn}K,raków, 10. 8. (PAT.) Dziś prze 
Poudniem na granicy powiatu lin 
90 , le£° i nowosądeckiego dowód 
min ,°,nicze®o, St. Jasiński, chcąc w

ladący przed nim samochód, 
córkam znaióował się Płk- Rayski i je

a; zaczepił wozem o przydroż
autnm0’u-iPrzyiCzem zosial wyrzucony 

Pm d u * Poniósł śmierć na miejs< 
szwa t Rayski wyszedł z katastrofy k 
ci>żk?KU' natomiast żona jego odnio:
S7L+„, rany ' Przewieziona została szpjala w Nowym Sączu,
strofuaków’ 10- 8- (PAT.) O ka 
Dnian automobilowej donoszą nas PUjące szczegóły:
soka&, Wirażu na terenie gminy W 
ski jnWi P°w- limanowskim płk. Re

* Jaaąc z córką na przodzie, chc

przepuścić samochód płk. Jasińskiego, 
który jechał z p. Rayską. Płk. Jasiń­
ski nie zwolnił tempa, wskutek czego 
samochód zarzucił, wpadł na słup te­
legraficzny i przewrócił się. Płk. Ja­
siński został wyrzucony z automobilu 
i poniósł śmierć na miejscu. P. Ray- 
ska została przygnieciona automo­
bilem. Płk. Rayski wydostał żonę z 
pod automobilu przy pomocy okolicz­
nych wieśniaków i odwiózł ją do szpi­
tala w Nowym Sączu; następnie po­
wrócił na miejsce katastrofy i zabrał 
zwłoki płk. Jasińskiego, które prze­
wiózł również do szpitala w Nowym 
Sączu. Jak się okazuje, p. Rayska 
doznała zgniecenia klatki piersiowej. i 
Stan jej jest ciężki, jednak,nie budzi i 
obaw. 1

Ograbiony w oczach tłumu
Niesłychany napad szaj ki zuchwałych rabusiów

Warszawa, 10. 8. (Teł. wł.) W 
halach mirowskich od dłuższego już 
czasu grasuje banda zuchwałych zło- 
dziei-Żydów, którzy w biały dzień ogra­
biają publiczność, kupującą w straga­
nach. Jako przykład zuchwalstwa o- 
pryszków świadczyć' może wypadek, ja­
ki wydarzył się p. J. H., emerytowi, 
członkowi b. straży kolejowej. P. H., 

• kupując kolo godz. 45 warzywa w stra­
ganach mirowskich, został napadnięty

przez trzech drabów, a których 'dwóch 
przytrzymało go za ręce, a trzeci zrewi­
dował p. H. kieszenie, rabując portma- 
netkę z kilkunastu złote'mi. Napastnicy 
przez dłuższy czas szamotali się z p. H., 
a gawiedź żydowska, której pełno było 
dokoła, zupełnie nie reagowała. Gdy zaś 
p. H. puścił się w pogoń za uciekający­
mi rabusiami, otoczył go tłum Żydów, 
uniemożJiiwając dalszy pościg.
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Kartki z podróży po Polsce
IF monasterze św. Jana na TZreszczatyku 

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).
Kreszczatyk - Romania, 

w sierpniu.
Na zalesionej ścianie 'Dniestrowego 

jaru, po stronie rumuńskiej, widać z Za­
leszczyk tajemniczy monaster, przycze­
piony do szczytu, niemal prostopadle 
spadającego w dół. Białe mury mona® 
steru wiszą dosłownie w powietrzu i 
dziw bierze, że z hukiem i trzaskiem 
nie runą one w wartkie nurty Dniestru. 
W południe z monasteru dochodzą 
dźwięki dzwonów, wydzwaniających 
Anioł Pański. Wydaje się, że to sami 
aniołowie dzwonią leciutko, słodko i 
rzewnie.

Na stronę rumuńską przeprawić się 
można czółnem za przepustką granicz­
ną. Droga do monasteru św. Jana na 
Kreszczatyku wiedzie poprzez kamie­
niołomy krzemienia | łupku o fanta­
stycznej scenerji. Z wysokości 300 me­
trów roztacza się tu wspaniały widok, 
jeden z najpiękniejszych chyba w Pol­
sce.

Niebieska wstęga Dniestru, połysku­
jącego srebrem i złotem opadłych ze 
słońca łusek, wije się zygzakiem na 
przepysznie zielonym dywanie Podola, 
ginąc hen, w niewidzialnej dali. Żółte 
domki Zaleszczyk wyglądają jak minia­
turowe zabawki z klocków. W połowie 
drogi do Kreszczatyku, wtłoczona w 
głęboki jar, przecięty bystrym potokiem, 
leży wioska Dźwiniaczka, przechrzczo­
na przez Rumunów na Zvinieace. Ty­
powa wieś ruska. Rumuna nie spotka 
się tu nawet na lekarstwo, za wyjątkiem 
żołnierzy, których sporo kręci się wszę­
dzie. Przewodnik nasz, harcerz załe- 
szczycki, Józek Rupnicki, świetnie oby­
ty z ludzkiemi i leśnemi kniejami ca­
łego Podola i doskonałe władający ję­
zykiem ruskim, w mig zawarł znajo­
mość z czeredą maiych, czarnych brzdą­
ców, uciesznie łypiących białkami fi­
glarnych ócz. Dzieci ledwie, ledwie u- 
mieją po rusku. Okazuje się, że w szko­
łach nauka odbywa się tylko w języku 
rumuńskim, a język ojczysty dzieciska 
znają tyle, że jeno w domu nim się po­
sługują. Napisy .szyldy jedynie w ję­
zyku rumuńskim. Czyta się np. „Baca- 
nia‘‘ — a mówi się „karczma“. Zupełnie 
inaczej niż u nas, gdzie Małopolska 
Wschodnia wszerz i wzdłuż obwieszo­
na jest szyldami w języku ruskim, he­
brajskim, w żargonie, a dopiero na 
ostatnim planie w języku państwowym, 
polskim. Ludność ruska po rumuńskiej 
stronie Dniestru okiem zazdrości i tę­
sknoty spoziera na swoich braci w Pol­
sce również i z innych jeszcze wzglę­
dów. W Rumunji jest okropna bieda i 
brzęk monety jest tam baśnią z tysiąca 
i jednej nocy!

Do monasteru św. Jana piąć się trze­
ba stromą, na dwa palce szeroką, ście­
żyną, stawiając nogi ostrożnie, krok za 
krokiem, aby nie osunąć się na kru­
chym i śliskim łupku. Ryzyko i trud 
wyprawy wynagradza cudna panora­
ma i sam wreszcie cel eskapady. Na gór­
skim wykuszu, ukryta w cieniu brzóz, 
olch i wiązów, sterczy biała cerkiew, a 
poniżej kaplica drewniana, z pod! któ­
rej z tajemnym szmerem wytryskują 
trzy źródła: wiara, nadzieja i miłość. 
Podobno woda ze źródła miłości dziąła 
jak najlepszy „lubczyk“. Dotychczas 
jednak tego nie stwierdziłem. W chłod­
nym, ciemnym krużganku cerkwi znaj­

duje się tablica pamiątkowa w języku 
polskim: „Tu spoczywa Michał Moch- 
rański, założyciel i dziedzic wsi Kre- 
szczatyka. Umarł 22 października 1818 
r.“ A więc i tędy wiedzie odwieczny 
szlak polskości, szlak kultury polskiej, 
której pomniki i znamiona rozrzucone 
są aż na dalekiej Bukowinie. Raduje się 
serce polskie i smuci zarazem, że to już 
odległa przeszłość, omszała, jak ta ta­
blica pamiątkowa dziedzica Kreszczaty­
ku.

W pobliżu cerkwi, w grocie wyku­
ta pustelnia. Gęsty zalega ją mrok. 
Tchnie obślizgłą wilgocią. Nie zasta­
liśmy tam żadnej istoty ludzkiej, cho­
ciaż ludność pobliskiej wioski upor­
czywie twierdzi, że po nocach ktoś 
tam głośno modli się i zawodzi. Tyl­
ko wielkie, brzydkie pająki motają

rowKi łososia w
Ciekawy artykuł o pracy polskich 
rybackich stacyj doświadczalnych

Z wizytą u Sfinksa
Dalsze przygody podróżnika na ro­
werze, Wielkopolanina, Kazimierza 

Nowaka

18 UIIBIPI
Nowe zdjęcia z X igrzysk olimpij­

skich w Los Angeles
już w najnowszym (33-cim) nume­
rze tygodnika „ilustracja Polska".

(Największa I najtańsze pisma Rtistro- 
wane dla szerokich ból publiczności Po- 
jedyńozy egzemplarz tylko 45 groszy 
Nabyć można u kolporterów ulicznych 
w kioskach dworcowych .Ruchu" w 
księgarniach oraz w agenturach na. 
szyęh Miesięczny abonament 1.50 a) 
kwartalnie 4 z! bez kosztów przesył­
ki Egzemplarzy okazowych bezpłatnie 
należy Zadać wprost od administracja — 

Poznań św Marcin 70).

Udział Polski
w międzynarodowym konkursie awionetek

IF dniu wczorajszym 5 samolotów polskich odleciało 
do Berlina

Warszawa, 10. 8. (PAT.) W 
dniu dzisiejszym w południe odleciały 
do Berlina awionetkj polskie, biorące 
udział w międzynarodowym konkur­
sie awionetek „Challenge de Tourisme 
Internationale“. W konkursie we­
źmie udział 5 samolotów polskich. 
Skład osobowy załogi polskiej jest na­
stępujący: na 3 samolotach P. Z. L. 19 
lecą — kpt. Bajan, kpt. Gedgowd i kpt. 
Orliński a na samolotach R. W. D. 6 
lecą — por. Żwirko i pilot Karpiński.

Zawody rozpoczną się dn. 21 bm., 
którego to dnia nastąpi odlot z Ber­
lina.

po kątach zdradzieckie sieci a pod 
stropem tłucze skrzydłami dziwne 
ptactwo. Ponuro tu i upiornie. Do­
koła krążą gawrony, kracząc nieprzy­
jemnie.

W dniu 8 maja w monasterze od­
bywa się wielki odpust św. Jana. Mó­
wią, że wówczas na Kreszczatyk ścią­
gają tysiące Rusinów zarówno z Pol­
ski, jak i z Rumunji.

Z Kreszczatyku żabi skok tylko do 
pogranicznego miasteczka Schit, 
gdzie można napić się rumuńskiego 
wina i napisać widokówki do znajo­
mych z pozdrowieniami z „Romanii“.

W Schit jak i na całem pograniczu 
rumuńskiem doskonale można się po­
rozumieć po polsku. Restauracje 
„bacanieje“ są tam oczywiście w ży­
dowskim pachcie i równie niechlujne

Bestialskie mordy hitlerowców
Mimo dekretu o zwalczaniu teroru politycznego, bandy 

hitlerowskie nadal hulają bezkarnie
Berlin, 10. 8. (PAT.) Grupa umun­

durowanych hitlerowców dokonała dziś 
w miejscowości Potembie w pow. gli­
wickim bestialskiego mordu na 22-let- 
nim robotniku Karolu Pieczusze.

Po północy hitlerowcy zajechali sa­
mochodem ciężarowym przed dom, 
gdzie mieszka Pieczucha, i, wdarłszy się 
do mieszkania, pastwili się nad nim, bi- 
jąc go do krwi. Pieczucha wydarł się 
napastnikom, a wówczas jeden z nich 
strzelił do niego i zabił go na miejscu. 
Również i brat zamordowanego został 
ciężko pobity.

Policja aresztowała jednego z na­
pastników.

R e r 1 i n, 10. 8. (PAT.) Dziś zostały 
rozplakatowane na obszarze całej Rze­
szy dekret i rozporządzenia w sprawie 
zwalczania teroru politycznego. Mimo 
to akty gwałtu nie ustają. Szczególnie 
silnie zaznaczyły się akty teroru w Pru­
sach Wschodnich i na Śląsku niemiec­
kim.

W Elblągu rzucono 2 bomby na dom 
wydawnictwa soc.-dem. „Freie Presse“. 
W gmachu tym mieści się biuro partji 
soc.-dem. i związków zawodowych. Wy­
buch wyrządził duże szkody. Jak dono­
szą niektóre dzienniki, zamachu tego 
dokonali przypuszczalnie hitlerowcy, 
przybyli z Gdańska. Na Mazowszu 
Pruskiem w Niborku nastąpił wybuch

Berlin, 10. 8. (PAT.) O godz. 
18,45 na lotnisku w Staąckęn wylądo­
wało 5 samolotów polskich, które 
wezmą udział w europejskim konkur­
sie awionetek. Raid rozpocznie się w 
piątek konkursem technicznym i po­
trwa do dn. 20 bm. Trasa lotu, do 
którego zawodnicy wystartują w dn. 
21 bm., wynosi 7 i pół tys. km.

Na powitanie lotników polskich 
wyjechali na lotnisko poseł polski w 
Berlinie p. Wysocki w towarzystwie 
attache wojskowego mjr. Szymań­
skiego.

i brudne, jak traktjernie „galicyjskie11. 
Wino rumuńskie jest tanie (3 zł za 
litr), ale co tu dużo gadać, imć pąn 
Zagłoba splunąłby najpierw z pogar­
dą i obrzydzeniem a w następnej 
chwili rozbiłby dzbanem łeb temu, kto 
ośmieliłby się potraktować go ta­
kim sikaczem. Najlepsza jest jeszcze 
t. zw. „cujka11 — pędzona ze śliwek go­
rzała, o aromacie konjaku. Do „cuj- 
ki“ podają pomarańcze, których moż­
na się tu najeść do syta, są bowiena 
bardzo tanie (20 gr sztuka).

Do przejścia granicznego trzeba 
jednak wrócić przed zmierzchem, 
gdyż inaczej Rumunce zamykają pod- 
ochoconych wycieczkowiczów do 
„criminulu11 — chyba, że żyje się w 
dobrej komitywie z Kuba... nem.

BOHDAN DANIELEWSKI.

maszyny piekielnej pod gmachem filji 
Banku Rzeszy, nie wyrządzając jednak 
poważniejszych szkód. Na Śląsku, w 
Strzelinie, znaleziono wczoraj przed bu­
dynkiem związków zawodowych bom­
bę, która na szczęście nie wybuchła. Fa­
chowcy twierdzą, że siła wybuchu tego 
pocisku była tak wielka, że eksplozja 
mogłaby zniszczyć połowę miasteczka. 
Pod Wrocławiem, w Reusendorfie, o- 
strzeliwano biuro urzędu gminnego, a 
we Frydlandzie dom towarowy. W Pen- 
zig rzucono granat do mieszkania 
reichsbannerowca Altmanna, który zo­
stał ranny. W Zgorzelinach rzucono 
granat na miejscową spółdzielnię. W 
Saksonji, w Freitalu, dokonano zama­
chu bombowego na księgarnię ludową. 
W Obersaltzburn wybuchła maszyna 
piekielna w willi hr. Moltkego, gdzie 
mieści się siedziba miejscowej bojówki 
htlerowskiej. W mieście Erlangen ko­
muniści zaatakowali 3 oficerów Reichs- 
wehry i zranili ich. W czasie interwen­
cji policji doszło do strzelaniny. W 
Kónigstadten doszło również do burzli­
wych starć między różnemi grupami 
politycznemi, przyczem ciężko został 
postrzelony przez hitlerowców jeden a 
robotników. W Holzhausen zaatakowa­
no we włąsnem mieszkaniu jednego a 
reichsbannerowców. -

. , W Berlinie jak .równięż.p.na pro­
wincji policja dokonała- aresztowań o- 
sób, posiadających broń.

Podniesienie bandery 
na „Burzy“

Paryż, 10. 8. (PAT.) Dziś odbyło 
się w Cherbourgu podniesienie bandery 
na kontrtorpediowcu polskim „Burza“.

W uproczystości ze strony Polski 
wzięli udział dowódca i oficerowie oraz 
kpt. Sokołowski ze statku szkolnego 
„Iskra“, odbywającego podiróż ćwiczeb- 
ną do Casablanca. Ze strony Francji 
przybyli wiceadmirał Ledo, kontradmi­
rał Valuxe, gen. Neuzillet oraz wielu 
wyższych oficerów.

Ze względu na żałobę po załodze 
„Prometeusza“ ceremonię zredukowano 
do minimum.

Zapisz się na członka wspierającego 
T. C. L., roczna składka 12 zł, 

kwartalna 3 zł.

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

56)
Od jakże to dawnego czasu ciało 

jej nie zaznało pieszczot i pocałunków! 
Od jakże to dawnego czasu nosiła w 
piersiach serce, gotowe wybuchnąć 
płomieniem młodości, jeśli się tylko 
znajdzie ktoś, ktoby płomień ten roz­
niecić potrafił! Była młodą, zdrową, 
dojrzałą do życia kobietą i nieraz sa­
ma, szydząc z siebie w duszy, porów­
nywała się do nastrojonego instrumen­
tu muzycznego, czekającego na... ar­
tystę... lub może nawet tylko grajka! 
Przecież niedawno tak bardzo podo­
bał jej się Dzienkowski, i tak właści­
wie niewiele brakło, by mu padia w 
objęcia! Uchroniła ją od tego tylko 
świadomość, że nie jest wolny, że to... 
cudzy mąż!7 Brabarski zaś zdążył jej 
się już zwierzyć, że był rozwiedziony. 
A spojrzenie jego, utkwione uparcie w 
siwych oczach dziewczyny, czyniło je­

szcze inne zwierzenia. To też niemą­
dra przechwałka dotknęła ją przykro. 
Ale nie dała poznać tego po sobie.

Autobus kołysał pasażerów miaro­
wo, a Hance, która źle spała tej nocy, 
poczęły się oczy kleić do snu. Raz i 
drugi otrząsnęła się z senności, wre­
szcie jednak znużenie wzięło górę nad 
wolą i dziewczyna się zdrzemnęła. An­
drzej Brabarski widząc, że głowa jej 
chwieje się w takt jazdy, przysunął się 
jeszcze bliżej i przyciągnął ją ku sobie. 
Głowa śpiącej oparła się o ramię męż­
czyzny.

Zahamowanie wozu po przybyciu 
na miejsce, zbudziło Hankę. Spostrze­
gła, że dłoń jej, spoczywająca pod ba­
ranicą, uwięziona była w rękach męż­
czyzny, a głowa była wsparta o jego 
ramię. Zmieszało ją to bardzo i prze­
straszonym wzrokiem spojrzała na na­
czelnika. Miał miły uśmińch na u- 
stach i jakąś tkliwość w spojrzeniu.

Kiedy wysiedli z autobusu, Hanka 
rozejrzała się dokoła. Sanki zaprzężo­
ne w parę tęgich gniadoszy, czekały 
już na przybyłych.

— Musimy coś zjeść i pani pozwo­
li, że tutaj ją będę gospodarzem. Po 
pięciu godzinach takiej jazdy czuje się 
wilczy apetyt;

Weszli do najlepszej prowincjonal­
nej restauracyjki; pan Brabarski za­
dysponował wódkę i przekąski przed 
obiadem. W miarę uchylanych kie­
liszków stawał się coraz milszy, a i 
Hanka pod wpływem wypitych trzech 
kieliszków wódki, zapomniała na chwi­
lę o troskach. Niebieskie oczy An­
drzeja wpijały się w nią z upodoba­
niem, a i jej zaczynało się już mącić 
w głowie.

— Taka jestem ciekawa, czy się 
panu Juszczyn spodoba.

— Musi mi się spodobać, bo podoba 
mi się jego właścicielka!

— Ej, czy nie zbyt prędko? A może 
patrzy pan na nią przez... tę parę, ja­
ka się unosi z potraw, które nam wła­
śnie podają?

— Patrzę trzeźwo, bo ja nawet pijąc 
kilka godzin, jestem trzeźwy!

W sankach przysunął się do Hanki, 
jak mógł najbljżej. Miała tuż przy 
twarzy niemal/jego twarz, spoglądała 
na ślicznie zarysowane usta, które by­
łyby ozdobą nawet kobiecej twarzy. — 
Wykrojone „w serduszko“ były pąso­
we i jakieś aksamitne już z wyglądu. 
Dreszcz ją przebiegł...

Pani Lubiczowa czekała na nich z

ębiadem. Brabarski podobał jej się o- 
gromnie, gdyż był człowiekiem świa­
towym i umiał być miły, kiedy chciał. 
Okazało się przy rozmowie, że z Hanką 
poznali się już kiedyś, przed ośmiu la­
ty, na przejęciu u jakichś jej znajo­
mych w Warszawie.

— Widzi'więc pani, jak mi jej twarz 
zapadła w pamięć, skoro po tak dłu­
giem niewidzeniu przypomniałem so­
bie panią!

Wieczór już był, to też obejrzenie 
majątku odłożono do jutra. Hanka 
grała na starym fortepianie, a pi’zy 
niej, zapatrzony w oczy, siedział An­
drzej Brabarski. Mijały godziny-- 
Dziwny jakiś czas oplótł duszę, daw- 
ho „wytrzeźwiałą z mrzonek mńos- 
nych“ (jak sama sądziła i mówiła 
sobie) właścicielki Juszczyna, 
spojrzeniem w oczach Andrzeja, 
myśl snuła marzenia... o cichej Pr^‘ 
stani we dwoje, o życiu w gronie - 
dżiny, o tern, by stać się dla H°&os,-1 * 
dynego i najmilszego potrzebne j bar­
dzo drogą, o tern, by móc, po dniu, p - 
nym znoju, wypocząć w jego rami - 
nach, złożywszy głowę na jego pierś —

(Ciąg dalszy nastąpi)-

i
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Zadęte walki na torze w Long Beach
Niepowodzenia niemieckich wioślarzy w przedbiegach 

pływackich i wioślarskich
Dalsze wyniki zawodów

Los Angeles, 10. 8. (Tel. wł.) 
We środę już od przedpołudnia od­
bywały się w dalszym ciągu zawody 
pływackie. Zrana było pochmurno, 
a gdy później nieco się wyjaśniło, ze­
brało się około 5000 widzów.

W skokach pań z trampoliny, w 
których startowało 8 zawodniczek, 
zwyciężyła Amerykanka Coleman, u- 
zyskując 87.52 pkt. Dalsze dwa miej­
sca również zajęły Amerykanki, 
Rawls 82.56 p i Fanntz 82.12 p. 4. Jor­
dan (Niem) 77.60 p., 5. Oglivera (Kan) 
70 p., 6. Epply (Austrja) 63.70 p., 
7. Kamakura (Jap) 60.78 p. 8 Larsen 
57.26 pkt.

Przedbiegi 100 m wznak panów
W konkurencji tej odbyły się czte­

ry przedbiegi, w których osiągnięto 
następujące wyniki: I przedb. — 1. Ki- 
gokawa (Jap) 1:08.9, 2. Iierber (Am) 
1:13, 3. Halloran (Kan) 1:14.2; II — 1. 
Zebr (Am) 1:09.9, 2. Kuppers (Niem) 
1:10.2, 3. Kawazu (Jap) 1:10.9; III — 1. 
Iryen (Jap) 1:05.3, 2. Bourne (Kan)
1:14.3, 3. Noual (Fr.) 1:16.6; IV — 1. 
Carlton (Norw) 1:13.1, 2. Chalmers 
(Am) 1:17.2, 3. Walker (Kan) 1:21.

Finał 400 m dow.
Przy pięknej słonecznej pogodzie 

po południu na stadjonie pływackim 
zgromadziło się około 10 000 widzów, 
którzy już po pierwszym biegu i zwy­
cięstwie Amerykanina ulżyli sobie 
krzykami i owacjami nie do opisania. 
W finale biegu na 400 m stylem do­
wolnym zwyciężył Crabbe (Am) w 
czasie 4:48.4 (rekord olimpijski), 2. 
Taris (Fr) 4:48.5, 3. Oykoto (Jap) 4:52.3, 
4. Yokoyama (Jap) 4:52.5, 5. Sugimoto 
(Jap) 4:56.1, 6. Carlton (Australja) 
4:58.6. Do 350 mtr. prowadził Fran­
cuz Taris, poczem wywiązała się bar­
dzo emocjonująca walka, z której na 
finiszu wyszedł zwycięsko Ameryka­
nin, dopingowany okrzykami 10 000 
gardzieli.

Czwórki bez sternika
W tej konkurencji odbyły się dwa 

przedbiegi. W pierwszym startowały 
•Anglja, Ameryka i Niemcy, w dru­
gim tylko dwie osady: Włochy i Ka­
nada. Dotkliwą porażkę odniosły 
Niemcy, których renomowana załoga, 
kilkakrotny mistrz Niemiec, „Arai- 
citia“ z Mannheimu, zajęła dopiero 
trzecie miejsce.

Po starcie ujęła prowadzenie osa­
da angielska i po pierwszych dwustu 
metrach prowadziła nieznacznie przed 
Niemcami, którzy, powiększając tem­
po, wyprzedzili Anglików i na 500 
metrach prowadzili. Zbyt ostrem

Przed ważnemi decyzjami w Niemczech
W Berlinie mówią o rychłej nominacji nowego gabinetu 

z Adolfem Hitlerem jako kanclerzem na czele
Berlin, 10. 8. (Tel. wł.) Rokowania 

V sprawie utworzenia rządu Rzeszy po­
suwają się w szybkiem tempie naprzód.
Można powiedzieć, że stoją one całko­
wicie pod naciskiem partji hitlerowskiej 
i wysuwanych przez nią żądań. Akcja 
terom wywarła niedwuznacznie wraże- 
me podobnie zresztą jak i umyślnie1 sze­
rzone wiadomości o mobilizacji oddzia­
łów S. A. w pobliżu Berlina. W dziel­
nicy rządowej, przy gmachach na Wil- 
hełmstrasse w ostatnich dniach kilka­
krotnie wzmacniano posterunki policyj- 
ne i zaopatrywano je w karabiny. Po- 
zycja hitlerowców jest wobec rządu Pa- 
pena o. tyle silna, że ewentualna ich 
opozycja zupełnie pozbawiłaby ten rząd 
oparcia w narodzie i skazałaby go wy- 
’Ąęznie na bagnety Reichswehry i poli- 
cJk a przecież sam gen. Schleicher w 
wywiadzie oświadczył, że dyktatura o- 
Fiwa WYlłącan’-e ° bagnety jest niemoż-

Dzisiejsza prasa hitlerowska nadal 
uerza w ton bardzo ostry. „Angriff* * 
mvZa w artykule wstępnym, że dla 

®POkojenia kraju konieczne jest zadość- 
czynienie uprawnionym żądaniom hit- 
rowskim co do legalnego objęcia vvła- 

nm’łW Przeciwnym bowiem razie po- 
sip0StU z konieczności ruch przeniesie 

na tory nielegalne. „Istnieją dla nas 
Wo^I-S-Ze ’’A^griff“ — tylko dwie możli- 
rza^1' a^° obejmiemy kierownictwo w 
rzarU i a^° będziemy zwalczali ten 
d/S aa rtbigo, dopóki nie stanie się ®a-

naszym prawom." --------

tempem Niemcy się wyczerpali i na 
półmetku znów nieznacznie prowa­
dzili Anglicy, którzy na 1500 mtr. byli 
o 3/4 łodzi na przedzie. Amerykanie, 
którzy jeszcze na półmetku leżeli o 
dwie łodzie za Niemcami, zdołali ich 
nietylko dogonić, ale nawet wyprze­
dzić. W rezultacie zwyciężyła Anglja 
w czasie 7:13.2, 2. Ameryka 7:19.4, 
3. Niemcy, którzy pod kopiec zrezy­
gnowali z walki, w czasie 7:37.8.

W drugim przedbiegu prowadzenie 
ujęli Włosi, rozpoczynając 34 ude­
rzeniami na minutę, które powięk­
szyli następnie do 40. Na 500 mtr. 
Włosi prowadzili o jedną długość i 
zdołali tę przewagę nietylko utrzy­
mać, ale nawet powiększyć, zwycię­
żając o półtorej długości przed Kana­
dą w czasie 7:06.8, 2. Kanada 7:12.

Dwójki podwójne
W dwójkach zwyciężyła bar­

dzo łatwo w przedbiegu Kanada 
przed Włochami i Brazylją, prowa­
dząc od początku do końca. 1. Kana­
da w czasie 7:25, 2. Włochy 7:33, 3. 
Brazylja 7:38.8.

Drugi przedbieg dwójek zgroma­
dził tylko dwie załogi. Zwyciężyła 
pewnie osada Ameryki w czasie 7:14.6, 
2. Niemcy 7:21.4.

Ósemki
W pierwszym przedbiegu ósemek, 

ostatniej konkurencji wioślarskiej

Opłakane stosunki bezpieczeństwa w Poznaniu
Drak posterunków policyjnych w centrum miasta — Strzały 
rewolwerowe na ul. Matejki — UrwaWy napad na Wildzie

Wczoraj około godz. 18,30 liczni 
przechodnie na ul. św. Marcina byli 
świadkami dość niezwykłego jak na 
wielkie miasto zajścia. Oto pewien pan 
przychwycił na gorącym uczynku zło­
dzieja kieszonkowego i chciał go oddać 
w ręce policji. Cała trudność polegała 
na tern, że na tak ruchliwej ulicy przez 
dziesięć minut nie można było znaleźć 
policjanta. Rzezimieszek, wydzierając 
się, podarł poszkodowanemu ubranie i 
pokaleczył go. Zajście zgromadziło 
tłum publiczności, która w pierwszej 
chwili przypuszczała, że jest to bójka u- 
Iiczna i dópiero po zorientowaniu się 
udzieliła poszkodowanemu pomocy. 
Złodzieja doprowadzono do policjanta 
na placu Gwarnym, a stamtąd do ko­
mendy policji. Awantura miała miej­
sce przy zbiegu ulicy Gwarnej i św.

Prasa wieczorna nie donosi jeszcze 
o rezultatach rokowań, prowadzonych 
przez kanclerza Papena z przedstawi­
cielami Centrum, niemiecko - narodo­
wych i IZtlerowców. Wszystko jednak 
wskazuje na to, że hitlerowcy zdołają 
przeprowadzić swe żądania. Kanclerzem 
zostałby Adolf Hitler, ministrem spr. 
wewn. Gregor Strasser, dotychczasowy 
kanclerz Papen objąłby ministerstwo 
spraw zagranicznych, a piastujący obec­
nie to stanowisko von Neurath wrócił­
by do Londynu. Minister Gayl objąłby 
stanowisko prezydenta Prus Wschod­
nich, a gen. Schleicher zatrzymałby 
oczywiście stanowisko ministra Reichs­
wehry.

Należy podkreślić, że Strasser zjed­
noczyłby prawdopodobnie w swojem 
ręku stanowisko komisarza dla Prus. 
W ten sposób dokonałby się legalnie 
ogromny przewrót, który dla rozwoju 
stosunków w Niemczech miałby niesły­
chane znaczenie. Konstytucję wejmar- 
ską należałoby wogóle uważać za po­
grzebaną, a wobec opozycji Centrum 
jest nawet rzeczą niepewną, czy został­
by zwołany parlament. Wynikł roko­
wań zostaną ogłoszone prawdopodobnie 
już jutro. Napięcie w kołach politycz­
nych i wśród ludności jest ogromne. (D)

Berlin, 10. 8. (PAT.) Konferen­
cja Hitlera z Papenem odbędzie się 
prawdopodobnie w piątek.

Hitler prawdopodobnie zostanie 
również przyjęty na audjencji przez 
prezydenta Hindenburga,

dnia, spotkali się faworyci, osada uni­
wersytetu Cambridge i silna osada 
włoska. Od startu ujęli prowadzenie 
Anglicy, lecz już na 500 mtr. dogonili 
ich Włosi, którzy na półmetku pro­
wadzili o pół długości, nie oddając 
prowadzenia do końca. Zwyciężyli 
Włosi w czasie 6:28.2, 2. Anglja 6:34.4, 
3. Japonja 6:43.4, 4. Brazylja 6:52.2.

W drugim przedbiegu ósemek zwy­
ciężyła Ameryka w czasie 6:29, 2) Ka­
nada 6:33.2, 3) Niemcy 6:36.8, 4) Nowa 
Zelandja 6:38.2.

L o s A n g e 1 o s, 10. 8. (PAT.) W tur­
nieju na szpady pierwsze miejsce i ty­
tuł mistrza olimpijskiego zdobył Włoch 
Cornaggia-Medici. Odniósł on 9 zwy 
cięstw i poniósł jedną porażkę. Drugie 
miejsce zajął Francuz Buchard — 8 zwy­
cięstw i 2 porażki; trzecie miejsce 
Włoch Agostoni — 7 i pół zwycięstw 
i 2 i pół porażki.

Los Angeles, 10. 8. (PAT.) Fina' 
łowe zawody żeglarskie dały wyniki na­
stępujące: W kategorji żagli 6 m. zwy­
ciężył jacht szwedzki „Bissbi“. prowa 
dz-ony przez Holma w czasie 2 godz. 31 
min. 35 sek. W kategorji żagli 8 m. 
pierwsze miejsce zajął „Angeiita“ (Am.). 
W kategorji jachtów największych pro­
wadzi „Jupiter“ 2.36.37 sek.

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

Marcina, a więc w punkcie, w którym 
powinien znajdować się policjant.

Zajście powyższe nie bardzo pochleb­
nie świadczy o stosunkach bezpieczeń­
stwa w centrum Poznania i to w dodat­
ku w biały dzień.* * *

Wczoraj Wieczorem wydarzył Się w 
Poznaniu tajemniczy wypadek, niezbyt 
pochlebnie świadczący o stosunkach 
bezpieczeństwa w naszem mieście.

O godz. 21,15 nieznany osobnik po­
strzelił na ulicy ,z rewolweru 27-letniego 
bezrobotnego Sylwestra Budziucha z 
Poznania (ul. Graniczna 14), który prze­
chodził ulicą Matejki na odcinku po­
między Spokojną a Niegolewskich. Ku­
la ugodziła nieszczęśliwego w lewą 
pierś. Ciężko raniony ostatnim wysił­
kiem przeszedł na drugą stronę ulicy i 
padł tam na chodnik. Broczącym we 
krwi Budziuchem zaopiekowali się 
przechodnie. Po opatrzeniu pogotowie 
ratunkowe przewiozło go do szpitala 
miejskiego, gdzie okazało się, że B. ma 
przestrzeloną na wylot lewą pierś. Stan 
poranionego jest groźny.

Władze śledcze wdrożyły natych­
miastowe dochodzenia celem wyjaśnie­
nia sprawy, lecz usiłowania te nie dały 
narazie pomyślnego wyniku.

* * *
Pozatem ubiegłej nocy w niezwykle 

zagadkowych okolicznościach napadnię­
to na Wildzie pp. Emila Wieczorka (G. 
Wilda 81) i Piotra Gazińskiego (ul. Rol­
na 50 a). Obaj wracali późną nocą (oko­
ło godz. 3) do domu i zostali niespodzie­
wanie napadnięci przez nieznanego

Krwawe zajście na posterunku dworcowym
lleemigrant z Francji pięciokrotnie strzelił do posterun­

kowego, który go legitymował
Dziś o godz. 1,40 w nocy doszło do 

krwawego zajścia na dworcu poznań­
skim.

Na posterunku dworcowym poste­
runkowy Policji Państwowej nr. 176 
Michał Mąkowski (ul. Cicha 14) legity­
mował sprowadzonego przez konwój re­
emigranta z Francji, 26-letniego Wła­
dysława Kiejkę z Drohobycza. Gdy po­
sterunkowy Mąkowski zażądał okazania 
¡paszportu, Kiejko błyskawicznym ru­
chem wydobył z tylnej kieszeni nabity 
rewolwer ii skierował go na posterunko­
wego. Padł strzał, który ugodził Mą- 
kowskiego w prawą pierś. Ciężko ra­
niony policjant okazał jednak wielką 
■przytomność, gdyż podbiegł do strzela­
jącego i chwycił go za rękę, usiłując

osobnika, który zranił ich nożem czy tefe 
jakiemś innerń ostrem narzędziem. Po-> 
ranionych opatrzyło pogotowie,ratunko­
we i przewiozło do szpitala miejskiego.

P. Wieczorkowi opatrzono głęboką 
ranę na prawej ręce, gdzie przecięta zo­
stała tętnica, oraz ranę łokcia, a p. Ga- 
zińskiemu dwie głębokie rany w ple­
cach.

Napadnięci, zaatakowani z niezna­
nych im powodów, padli, brocząc we 
krwi, na ziemię, a nieznany napastnik 
zbiegł niepoznany. (kl)

Pożary w Pekinie
Pekin, 10. 8. (PAT.) W licznych 

punktach Pekinu wybuchły pożary. Jak 
przypuszczają, przyczyną pożarów jest 
podpalenie, o które oskarżeni są ochot­
nicy chińscy w przebraniu cywilnem.

Według informacyj ze źródeł chiń­
skich, pancerne automobile zajęły punk­
ty strategiczne w Mukdenie, odpierając 
atak ochotników chińskich, którzy ata­
kują ze wszystkich stron. Chińczycy 
mieli rzekomo opanować ważniejsze 
punkty strategiczne na wzgórzach, ota­
czających Mukden. Japończycy doko­
nali w mieście licznych aresztowań.

żałobne curiosum
W jednem z pism, katolickich, 

znajdujemy ogłoszenie żałobne dono­
szące. że zmarły „rozstał się z tym 
światem po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony św. Sakramentami , 
a w końcu, że „pogrzeb odbędziesię w 
krematorjum Gdańsk—Wrzeszcz .

Czytamy i oczom wierzyć nie chce- 
my! Zmarły był widocznie wierzącym 
katolikiem, jaką jest jednak pozostała 
rodzina, która wbrew zasadom religń 
katolickiej pali ciało zmarłego w krę- 
mafcorjujn, trudno odgadnąć. W kaz- 
dym razie coś tu bardzo jest w niepo­
rządku i pachnie indyferencyzmem 
religijnym, jaki zakradł się d0 pew­
nych sfer, przyczem przykład idzie 
zgóry.

KALENDARZYK
Czwartek, 11 sierpnia 1932.

Słońce: wschód 4,29; — zachód 19,26; t-s 
długość dnia 14 godz. 57 min. _

Księżyc: wschód 16,93; — zachód 
po pierwszej kwadrze.

Kat rzk.: Zuzanna. P>; jutro Klara P.
Kał. słów-: Włodzimira; jutro Sława tsi.

Zebrania
Dziś o 19 Tow. Kult. Ośw. Kobiet im.Da- 

brówki walne zebr, w Domu Kroi. 
Jadwigi: _

o 19,30 Żeńskie Tow. „Przemysł w 
Domu Król. Jadwigi;

Jutro o 19 Stów Rodzinne u p. Grotow­
skiego, Dolna Wilda 71;

Pogotowie Lekarskie Zw. Lekarzy Zach. 
Polski (tel. 55-55), ul. Pocztowa 30, 
udziela pomocy lekarskiej we wszel­
kich wypadkach we dnie i w nocy.

Pogrzeby
Dziś: Śp ks. prałata Marcelego Kowal­

skiego eksportacja o godz. 16 z kapl. 
Św. Józefa (jutro w Ostrzeszowie o 
godz 11 nabożeństwo i pogrzeb). — 
Śp. Franciszka Słomińskiego o godz. 
16 ul Marsz. Focha 49. — Śp. Miko­
łaja' jabłońskiego o godz. 17 z kapL 
św Józefa. — Śp. Stanisława Wichla- 
cza o godz. 18 Grochowe Łąki 5. — 
Śp. Stanisławy ze Steinitzów Gał­
kowskiej o godz. 18 z kapl. Św. Jó­
zefa.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Genjusz f ku­

charka“.
Teatr Newy: Dziś — „Szczur hotelowy“. 
Scena Letnia na Sołaczu: Dziś — „Skal-

mierzanki" (komedjo-opera).
Teatr Letni (w ogrodzie pl Nowomiejski) 

Dziś — „Ulani Księcia Józefa“.

wyrwać mu broń. Dzięki tej przytom­
ności umysłu posterunkowy niewątpli­
wie uchronił się od dalszych postrza­
łów.

Podczas szamotania się posterun­
kowego z napastnikiem z automatycz­
nego rewolweru padły jeszcze cztery 
strzały. Kule ugodziły w powałę.

Awanturniczego reemigranta roz­
brojono, okuto w kajdany i odstawio­
no do aresztu. Poranionego zaś po­
sterunkowego opatrzyło Pogotowie Le­
karskie (tel. 55-55), poczem przewiozło 
go do szpitala miejskiego, gdzie do­
konano natychmiastowej operacji.

Krwawe to zajście wywołało na 
dworcu kolejowym niesłychane poru­
szenie. (kl)
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Jubileusz ks, prał. Janasika

W dniu 15 sierpnia b. r. obchodzi 
w Bninie srebrny jubileusz ka­
płaństwa znany i ceniony ksiądz pra­
łat dr. Stanisław Janasik, audytor św. 
Roty Rzymskiej.

Ks. prałat Janasik rozpoczął przed 
25 laty, po ukończonych studjach w 
Rzymie, pracę duszpasterską najpierw 
w Włościejewkach, później w Biezdro- 
wie, skąd władza duchowna powołała 
go do Poznania. Tutaj wsławił się ja­
ko złotousty kaznodzieja i gorliwy 
spowiednik w parafjach Bożego Ciała 
i św. Marcina. Wnet też zwrócił na 
niego uwagę śp. ks. arcybiskup łu­
kowski, który sam będąc mężem wiel­
kiej nauki i wiedzy, umiał sobie do­
bierać wytrawnych współpracowni­
ków i powierzył mu katedrę prawa 
kanonicznego' w tutejszem seminarjum 
duchownem. Następca ks. arcybiskupa 
łukowskiego, śp. ks. kard. Dalbor, da­
rzył go dalszem zaufaniem i złożył w 
jego ręce kierownictwo seminarjum 
duchownego. Seminarjum to przecho­
dziło w czasie wojny światowej cięż­
kie chwile. Ksiądz Jubilat musiał 
wówczas roztoczyć opiekę nad groma­
dą alumnów, rozbitych i rozproszo­
nych po obcych uniwersytetach. Po 
szczęśliwem zakończeniu wojny zabrał 
się z całą energją do nowej pracy w 
wolnej już Polsce. Niespożyte są jego 
zasługi w odbudowie i reformie semi­
narjum. J. Em ks. kard. Hlond wy­
niósł go w uznaniu zasług do godno­
ści oficjała i kanonika metropolitalne­
go kapituły gnieźnieńskiej. Kiedy w 
Rzymie w Najwyższym Trybunale Ko­
ścielnym zawakowało miejsce audyto­
ra Polaka, Ojciec Święty w myśl pro­
pozycji księdza Prymasa Polski po­
wołał księdza Jubilata na to zaszczyt­
ne stanowisko, które do dnia dzisiej­
szego piastuje.

Dostojnemu Księdzu Jubilatowi 
składamy j z naszej strony najszczer­
sze życzenia ad multos annos!

KTO
POPIERA PRZEMYSŁ ZAGRANICZNY 

ODBIERA CHLEB ROBOTNIKOM 
POLSKIM !

DŹWIĘKOWE KINO „APOLLO“
Od czwartku, dnia 11 sierpnia 1932 r.

Niezwykle emocjonujący film — ..super-szlager1 * * * * *- sezonu! — Arcydzieło amery­
kańskie) filmotwórni „Universal Pictures Corpora ion"! Dotąd niewidziana 

para „bohaterów-amantów“ na srebrnym ekranie!

ru

W rolach głównych: HARRY PIEL, „K00/o-owy mężczyzna“, ulubieniec kobiet.
ANNIE MARKORT, czarująca złotowłosa ..gwiazda* Ameryki 

Sto i... jedna przygoda: Perypetje miłosne! Romans! Sport! Awantura!
''' ' >

DŹWIĘKOWE KINO „METROPOLIS“
Dziś t, t. w czwartek, dnia 11 b, m nieodwołalnie poraź ostatni 

„TA NNA czyli Krawcowa z Luneville“. Na scenie produkcje duetu EddPego 
Jutro w piątek 12 b. m. wielka premiera filmu zakazanego w Niemczech pod tyt.
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TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś kapitalna i ciesząca się nieby- 
wałem powodzeniem krotochwila 
„Genjusz i kucharka“ Jerome K. Je- 
rorfia. Jest to już nieodwołalnie jed­
no z ostatnich gościnnych występów 
ulubieńca poznańskiej publiczności 
Roberta Boelkego, który w roli genjal- 
nego człowieka w krotochwili Jeroma 
stwarza kreację pełną wdzięku i hu­
moru.

W piątek wraca na afisz „Katarzy­
na 11“.

W próbach wielkie widowisko hi­
storyczne „Obrona Częstochowy“, któ­
rą to sztukę wystawia Dyrekcja Tea­
tru Polskiego dla uświetnienia 550 
rocznicy sprowadzenia na Jasną Górę 
cudownego obrazu Matki Boskiej.

Jedyny występ Polskich Reweller- 
sów oraz króla humoru Leona Wyrwi- 
cża odbędzie się w piątek. 19 bm.

Z Teatru Nowego
Dziś — nieodwołalnie ostatnie przed­

stawienie „szlagierowej“ komedji 
„Szczur hotelowy“. W roli ekscentrycz­
nej hiszpanki p. H. Cieszkowska.

Teatr Ireny Solskiej. W piątek, dn. 
12 bm. rozpoczyna swe występy głośny 
warszawski Teatr im. St. Żeromskiego, 
pozostający pod kierownictwem znako­
mitej artystki Ireny Solskej.

Jako perwsza sztuka odegrany zo­
stanie jeden z najpiękniejszych wode­
wilów „Białe fartuszki“ K. Krumłow- 
skiego, którego sukces w Warszawie 
przeszedł najśmielsze oczekiwania. No­
wa placówka artystyczna, ciesząca się 
opinją najoryginalniejszego z teatrów 
stolicy, pozostanie w naszem mieście 
tylko kilka dni.

Scena letnia na Sołaczu
Dziś oraz w sobotę, niedzielę i po­

niedziałek odegrana zostanie na scenie 
letniej w Sołaczu komedjo-opera „Skal- 
mierzanki“.

To fenomenalne, słynne już w Po­
znaniu widowisko zdobyło sobie dzięki 
nadzwyczajnym walorom artystycznym 
niebywałe powodzenie.

Zarówno premjerę jak i wtorkowy

spektakl zapełniły tłumy najbardziej 
doborowej publiczności.

Z Teatru Letniego
Dziś, we czwartek o godz. 8,30 wie­

czorem dawno oczekiwana premjera 
„Ulani Księcia Józefa“. W rolach 
głównych pp. Wysocka, Czarska, Kry- 
styńska, Felińska, Woźniakówna, Ku- 
ryłlo. Kirszke, Stefański, Jodiss. Bą- 
kowski, Orwicz, Morawski. Zarzycki, 
Mirski i inni.

Bilety w cenie od 1 zł do 2 zł 
wcześniej do nabycia w firmie Szrej- 
browski, ul. Gwarna.

Tajne plantacje tytoniu
Kępno, 9. 8. (PAT). Funkcjona­

riusze straży granicznej wykryli na 
terenie powiatu wieluńskiego szereg 
plantacyj tytoniowych. Konkurentom 
polskiego monopolu tytoniowego spi­
sano protokóły a plony skonfisko­
wano.

Zawody konne w Biedrusku
W dniu 14 bm. o godz. 14 rozegrane 

zostaną w Biedrusku doroczne zawody 
konne 4-tej grupy artylerji.

Program zawodów jest następujący:
Konkurs podoficerski w kategorji ze­

społowej i indywidualnej — 10 prze­
szkód wysokości 1 m. i szer. dó 2.50 m.

Konkurs oficerski w kategorji zespo­
łowej i indywidualnej — 12 przeszkód 
wysokości 1,10 m., szerokości do 3 mtr. 
Szybkość 350 m. min.

Oprócz tego odbędą się dwa konkur­
sy oficerskie na obostrzonych warun­
kach.

Na zakończenie zawodów odbędą się 
dwa biegi myśliwskie: podoficerski na 
dystansie około 5 kim. za mastrem por. 
Majewskim i oficerski na dystansie 6 
kim. za mastrem kpt. Wołowcem.

Ogółem zgłoszonych zostało około 
100 koni.

Podczas zawodów przygrywać będą 
dwie orkiestry wojskowe — na miejscu 
dobrze zaopatrzony bufet.

Po zawodach, o godz. 21, dancing w

salach kasyna O. C. Biedrusko dla wpro­
wadzonych gości.

Komunikacja na zawody dogodna: 
Od godz. li co godzinę autobusy do Bie­
druska z przed gmachu D. O. K. VII oraz 
pociągiem o godz. 14 do stacji Bolecho­
wo. Powrót autobusami ocl godz. 18 
oraz pociągiem o godz. 19. Komunika­
cja autobusowa od stacji Bolechowo do 
miejsca zawodów jest zapewniona.

SPORT
Wioślarstwo

Mistrzostwa Polski odbędą się w 
niedzielę 14 i w poniedziałek 15 sierpnia 
na terze regatowym w Bydgoszczy. Ogółem 
zgłosiło się 21 towarzystw wioślarskich z 
całej Polski. 76 osad składających się z 
328 zawodników stanie w 25 biegach do roz­
grywki o palmę pierwszeństwa w wioślar­
stwie. Najwięcej osad — 13 zgłosiły „BTW“, 
„Wisła" Warszawa 8. Udział biorą: „BTW“, 
„Wisła" Warszawa, Tow Wiośl. Włocła­
wek. K. W. 04 Poznań. Kał. Tow. Wiośl. 
Kalisz, KI. W. „Syrena“ Warszawa. „Try­
ton“ Poznań, „Polonja“ Poznań, „Wisła“ 
Grudziądz. „AZS* Warszawa i „AZS“ Kra­
ków, Warsz. KI. Wioślarek. KI. W. Toruń, 
Bydg. KI. Wioślarek, Tow. Wiośl. Płock, 
KI. Śp. 3 baonu sap. Wilno, Kujawski KI. 
Wiośl. Włocławek. Wojsk. KI. Wiośl. Grod­
no, „Gryf“ Bydgoszcz, K. S. Zuk“ Warsza­
wa, Kł. Wiośl. 1930 Kalisz.

KRONIKA FILMOWA
"kino „Sfinks“ wyświetla, film pod tyt. 

„Mądra żona". Cóż powinna zrobić mą­
dra" żona, która się dowie, że mąż ją zdra­
dza? Mądra żona, poucza film, powinna 
wziąć rywalkę na praktyczny egzamin z 
dziedziny obowiązków dobrej, dbającej o 
swego męża żony i pani domu a sama 
winna dowieść mężowi, że innym może 
się nawet bardzo podobać. Gdy jednak 
rywalka jako gospodyni i pani domu o- 
każe się do niczego, a pan mąż przekona 
się, że żona jego — skoro się innym po­
doba — musi być wcale niebrzydka, wów­
czas przekona się, co stracił, i zacznie za­
biegać o względy swej żony.

Z aktorów najlepsza jest Phyllis Haver 
w roli tytułowej. Rywalką jej Jacqueline 
Logan a mężem Tom Moore.

Program uzupełniają dwie bardzo we­
sołe komedyjki. (Ga)

Kino „Wilsona“ wyświetla film p. tyt. 
„W nocnym lokalu*'. Jest to dramat mat­
ki, ukrywającej swą przeszłość przed cór­
ką. W roli matki oglądamy subtelną 
Ernę Morenę a w roli córki ładną i pełną 
dziewczęcego wdzięku Ewelinę Holt Na 
czoło ról męskich wysuwa się Ernest 
Verebes,

Film należy zaliczyć do przeciętnych.
................(Ga)

Kino „Aurora“ wyświetla dwa filmy: 
..Władczyni Atlantydy“ i „Tawerna. 1000 
radości“. Treścią filmu są dzieje dwóch 
sióstr bliźniąt. Klary i Joli. Z Klary los 
uczynił kobietę wampira, znaną kołom 
paryskiej złotej młodzieży. Zupełnie in­
ną jest Jola, wychowywana przez stare­
go misjonarza na wyspie Atlantyda. Los 
tak zrządził, że człowiek, którego Klara 
doprowadziła prawie do samobójstwa, 
znajdzie szczęście przy boku Joli. W 
podwójnej roli Klary i Joli oglądamy 
Lianę Haid.

Drugi film jest dramatem awanturni­
czym, rozgrywającym się w środowisku 
przemytników opium. Bohaterem filmu 
jest Robert Weelsley, inspektor policji, 
który, aby poznać organizację przemytu 
opium, wstępuje do bandy przemytników.

Role główne w tym filmie kreują Jack 
Holt i Dorota Revier. (Ga)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

a
priEzZ(Z

Orient- Henna - Shampoonem
tie

10 kolorów Tw 187
od jasnego blond do czarnego, w tem modne kolory: 
złoto blond, ty-cjan i mahoń. Wszędzie do nabycia. — Kto 
chce mieć piękne włosy, niech nadeśle 2.— zł. w znaczkach 

i poda kolor
Gen. Przedsk na Polskę Pr. Bogacz, Bydgoszcz, Dworcowa 14
Do trwałego farbowania brwi i rzęs polecam „Maja", 
do odbarwienia lub pojaśnienia włosów — „Rose-Henna"

Poszukuje się zaraz solidnego i pracowitego, pierwszego

MŁYNARZA
który po upływie czasu próby może objąć stanowisko nad- 
młynarza. Wnioski wraz z dokładnym życiorysem i od­
pisami świadectw uprasza się przesłać pod adresem:
Amerykański Młyn Parowy, Żory, G. Śl. zw 15 438

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Gosposia
samadmelma. starsza, z dobrej ro­
dziny. szuka posady, zajmie sie 
całym domem. Oferty Kurjer Po­
znański zdp 86 776

KUPNA

Majątek ziemski średni
kupie pirzy wysokiej zaliczce. 
Dokładny zarys, warunki, stan1 
hipotek. cen© proszę Skierować 
do Kuriera Pozn. rp 2576. Po 
średnicy wykluczeni.

3C16. OSOBISTE 3
Książeczkę

depozytowa Banku Kwileeto Po­
tocki w Poznam u Nt. 117 035 u- 
nieważniiam. Mairja Nowakowa.

zdp 86 790

Szofer - kowal
(zielony dyplom) traktujący swój 
zawód li tylko z zamdlowaniia. 
szuka posady szofera. Może zło­
żyć kaucji 5 600 zł. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

zdw 86 421

Dziewczyna
uczciwa, sumienna, do wszyst­
kiego lub do diziecj sz.uk« Pasany. 
Oferty Kuirjer Pozm. row

Praczka
czysta, pracowita szuka PtJÇÏÏI* 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 86 oob

Panna
łat 32. która pracowała Przy,,„!T 
fenie koionjalce 4 lata. Pf®®, C- 
3 lata piekarni, cukierni szusa 
Jałkiiejikolwiiek posady; zna ędtow 
nie wszelka pracę domowa ' 
samodzielnie dom prowadzic • '
ska-we zprloszemia Kurjer ro • 
zdw 86 560.

Odstąpię zaraz restauracje z cukiernio
z pełną koncesją, z mieszkaniem, piecem do wypiekania 
ciastek, w mniejszem miasteczku, bez konkurencji na do­
godnych warunkach Pisemne zgłoszenia: Agencja Kuriera 
Poznańskiego. Gniezno, pod 173. nw 4 842

E6 KAMIENICE
Krawcowa

szuka posady do pomocy szycia. 
Oferty, Kurjer Pozn. zdw 86 577.

Kamienica
komfortowa, uł. Marszalka Fo­
cha. cena 320 000. wpłaty 125 000 
reszta dogodne warunki. Oferty 
Kurjer Pozn. zdwp 86 ?77-

Futra.
Pracownia futer — modernizowa 
nie poszywanie wszelkie kołnie­
rze obsady. Dawniejszy mistrz 
Bodego Jankowski. Kreta 23.

zdw 85 823/4

Kucharka
a długoląltniemj świadectwami 
P-rzyjmi© posadę u samotnej oso­
by lub dwóch tylko, w lepszych 
domach od 1. 9. Oferty Kurjer 
Pozn. zdw 86 546.

Pomocnik
obuwniczy damski potirzebny 7 
raz. Dl ng a 7. Kuśnneretk.

zdip 86 8t>l

Młynarz
z dobra praktyka sa!rl<>,ł1Ji,)<ad 
stała posadę może sle 
Młyn walcowy Sady P°w,aL 
znańskii. ^dw t* iw

P„ „ „ J „ ł „ t „ aa sierpień 1952 r. aa oba wydani a razem włącznie tygodniowego do- rZcupiaia datku illustr Jlustracja Poznańska" I Nowiny Sportowe" w Po- 
1 ' 1 ' znaniu w ekspdd. zł 4.00. w agencjach w mieście zł 4.50. z odnoezenem

do domu w Poznaniu zł 470. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie z! 4,94 
kwartalnie zl 14.82 pod opaska miesięcznie w Polsce zł 9.00 w innych krajach zł 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie strajków i t p 
wydawnictwo nie odpowiada za do«’arczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
sie medoetarczonycb numerów hub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i

„ ł 7/^ na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstuW głoszenia redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej
1 1 1 1 /. 1 120 gr przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego minm.

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyaa- 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do goda. 22 u stróża: ąo
wydania wieczornego .drobne*' do godiz 11 w soboty i dni przedświąteczne tylko do godz w-
większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr kazuę
dalsze słowo 15 gr Za różnice miedzy zeslawem a wysokością ogłoszenia powstałe wskutes
matrycowania wydawnictwo nie odpowiada

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072. filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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